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| Religia. 


~ Testament duchowny Świętego 

— Ludwika. 
Święty Ludwik, król francuzki, (uro= 

dził się dnia 25. Kwietnia 1215., umarł 


dnia 25. Sierpnia 1220. roku), na łóżku - 
śmiertelnóm, Żegnaiąc się z książęciem- 
- Filipem, synem i następcą swoim, dał 
"mu złote nańki, 


które -rodzice dzie= 
ciom swoim często powtarzać: powinni. 


_Napomnienia te były zaiste naypiękniey- 


szą puścizną, iaką Św. Ludwik swemu 
domowi zostawił, Te pozostałość, nad 


wszystkie skarby ziemskie droższa, niech 


każdy oyciec, każda. matka umieraiąc, 
przekazuią swoim dzieciom. Oto są na- 
uki Św. Ludwika: ż 

Jl. Synu móy, przedewszystkićm ko- 
<hay Boga, twego Stwórcę, twego nay- 
większego dobroczyńcę, naywyższe do- 
bro! "Tę miłość pokaż w ścisłóm za- 
chowaniu przykazań iego. »IKto ma przy- 
kazania moie, i zachowywaie, ten iest, który 
mnie miłuie; « mówi Chrystus. lan. 14, 21. 


"2. Również ściśle zachowuy przyka- 


mania kościelne. » leśliby kto Kościoła 


mie usłuchał, niech ci będzie iako Poga- 
mik i celnik; powiada Chrystus, Mat. 
18, 17. | 


~. 8. Każdego czasu pełniy iak naysu- 


miennićy i nie leniwo wysokie, rozliczne 
i ważne obowiązki twego stanu. Po- ` 
sługowanie w usługowaniu,« (to iest, kto 
ma urząd, niech czyni, co mu urząd ka- 
że), pisze Św. Paweł do Rzym. 12, 7. 

4. Na radzeów i urzędników wybie- 
ray samych tylko uczonych, sprawiedli- 
wych i bogoboynych mężów ; wywiaday 
się pilnie, czy każdy pełni co do niego 


należy. „Sprawiedliwość wywyższa na- 
ród.ć Przyp. 14, 34: SARAD 


5. Nikomu, ni duchownemu, ni świe- 
chiemu, nie daway urzędu lab posądy, 
skoro nie iest godny. „Nie masz wzglę- 
du na osoby u Boga;« mówi Św. Pas 
wel Rzym, 2, 11. = 

6.: Zawsze bądź przychylny Kościo- 


- łowi katolickiemu, czeiy rzymskiego Pa- 


pieża, i bądź mu posłusznym; ©n iest 
twoim oycem duchownym; on iest na- 
miestnikiem Jezusa Chrystusa na ziemi, 
i następcą Św. Piotra, Apostoła.  „"Fo- 
bie dam klucze królestwa niebieskiego ; 
a cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie 
związano i w niebiesiech; a cokolwiek 
rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązano 


i w niebiesiech;« powiada Chrystus. Mat. 


16, 19. 
7. Czciy duchownych; oni są posłań= 


-cami i zastępcami Chrystusa. „Kto was 


słucha, mnie słucha; a kto wami gar- 


dzi, mną gardzi;« mówi Chrystus do 
swoich uczniów. Łuk. 10, 16. —' 
~ 8. Bądź im posłusznym, osobliwie 
twemu duchownemu oycu. » Ktoby nie 
chciał być posłasznym| rozkazaniu Ka- 
' přana, umrze on człowiek; « mówi Bóg. 
Deut. 17, 12. SR 

-9.. Wszystkim duchownym świeckim 
izakonnym okazuy miłość, cześć i po- 
słuszeństwo; oni są niby twoi rodzice. 
»Czciy Kapłany;ć mówi Duch św. Ekkl. 
7,33. | 
10. Chodź często do ś. spowiedzi; 
wybierz sobie poboźnego i uczonego spo- 
` wiednika, i żąday od niego, aby ci otwar- 
«ie powiedział, co masz czynić, a czego 
nie czynić. »„Spowiadaycie się iedni dru- 


- gim grzechów waszych; i módlcie się 
abyście byli zbawieni;ć 


jedni za drugimi 
mówi Św. lakób'5, 16. 

11. Chetnie słuchay mówiących 0 rze- 
czach boskich. Podczas nabożeństwa za- 
choway się przykładnie; w kościele nie 
pozwól sobie nigdy ani słowa mówić, 
lub rzucać oczami wtę i ową stronę; 


nadewszystko podczas Mszy św. z wdzię= - 
cznością przypomsnay: sobie śmierć leęe= 


„zusa Chrystusa, twego Odkupiciela. Dom 
„móy, dom modlitwy iest;* mówi Chry- 
stus. Łuk. 19, 46. 
"12. Nigdy nie pozwól, aby w iwoiéy 
przytomności mówiono lub czyniono co 
przeciw Bogu, lub Świętym iego. „Kto- 
by bluźnił imię pańskie, śmiercią niech 
umrze; mówi Bóg. Levit. 24, 16. 
13. Staray się, aby otaczaiący cię lu- 
„dzie bądź duchownego, bądź świeckiego 
'stanu, byli pobožni i szczerzy, i rozma- 
wiay z nimi chętnie. Bezboźnych towa- 
rzystwa unikay, » udzie sprawiedliwe 
mieway ü stołu swego, a w bolaźni pań- 
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wi Duch św. 


-kuy Bogu; ale nie bądź zuchwałym. 


ER RS, 


skićy niech będzie chluba twoia;ć mó- 
Ekk?!. 9, 22. Be. 
14. Czuway i każ czuwać, abywtwo- | 
ićm królestwie nie zawięzywały się złe 
towarzystwa; tam naylepsi ludzie zosta» —— | 
ną zepsuci. Kochay cnotę, grzech miey 
w nienawiści? sto się smoły dotknie, _ © 
pomaže się od nióy;« mówi Duch św 
Ekki. 13, 1. h = > 
15. Bądź miłosiernym dla ubogich i 
nędzarzy. »Błogosławieni miłosierni, ale 
bowiem ori miłosierdzia dostąpig; * po- 
wiada Chrystus. Mat, 5, 7 ZAK 
16. lIeżeli wątpisz, czy niesprawie» 
dliwe dobro posiadasz, niech uczeni ipo> 
bożni mężowie ściśle rzeczy dochodzą. 
„Biada temu, kto rozmnaża nie swoie;* 
mówi Bóg. Hab. 2, 6. z 
17. Nie łatwo rozpoczynay woynę, a 
nadewszystko chroń się niesprawiedliwóy. 


„Błogosławieni pokóy czyniący, albowiem ` 


nazwani będą synami bożymi;* mówi ` 
Chrystus. Mat. 5, 9. - ERP 5 
18. .Codziennie dziękuy Boga za ode | 
brane dobrodzieystwa, abyś nowych stał: 
się godnym; nie bądź marnotrawcą! „Dzię- 
kuycie zawsze za wszystko w imię Pana 
pisze Sw. Paweł do Efez. 5, 20. a 
19. Teželi dobrze ci się powodzi, dzię= |- 


naszego Iezusa Chrystusa Bogu Qycu;* | 


leżeli źle ci się powodzi, nie rozpaczay; | 
uskarz się twemu spowiednikowi, lub as 
kiemu innemu poboznemu człowiekowi, a 
los twóy łatwićy zniesiesz. „Boiaźń Bo- | 
ża dopomaga zawsze do tego, co nam 
iest pozyteczno i poświęca nas;* mówi 
Św. Paweł Żyd. 12, 10. (7 =oc2E RBA 
20. "Wszystkich papiezkich (i bisku- 
pich?) odpustów staray się być ucze- ' 
stnikiem! „Czyńcie owoce godne poku- 
ty; mówi Chrystus. Mat. 8, 8. ZB 
21. Po moićy śmierci każ za moe 


AaS N ; c 
e kiego grzechu. 


wielce świętą ofiarę Mszy odpra- 
_całóm królestwie. „Swięta izba- 
na iest myśl modlić się za umar- 


łe, aby byli od grzechów rozwiązani.* 
` TE Mach. 12,46.  * > 


22. Tróyca przenayświętsza, za przy- 
czyną Świętych, niech cię zachowa od 
wszystkiego złego, i -udzieli ci łaski, 
abyś czcił Boga, i abyśmy po tém kró- 


__ dkićm i nędznóm życiu widzieć się w nie= 
'  - þie, razem wiecznie się cieszyć i Boga 


chwalić mogli! Amen. 


-Bodzice, tak zbawienne nauki. powin=: 


miście dzieciom waszym od samćy mło- 


dości codziennie wrażać, aby im, że tak po- 


wiem, do tuku przeszły, i z niemi razem 
wzrosły. Wiemy, iak bogoboynie i po- 
czciwie myślał, czynił i żył młody To- 


_biasz. A zkąd to poszło? Oto Pismo 
św. powiada: „Oycièc iego, stary To- 


biasz, nauczył ge z dzieciństwa bać się 
Pana Boga, i wstrzymać się od wszel- 
Tob. 1, 10. A 


- Usługowanie chorym. 
— Wwyjątka z Ewangielii Sw. Mateu- 


sza z rozdz. 8, który w Niedzielę trze- 
cią po Trzech królach się odczytnie, stoi 
napisano, že gdy Iezusowi zaszedł dro- 
_  gę trędowaty, i z wszelką ufnością pro= 


sił go, mówiąc: „Panie, ieżeli chcesz, 
możesz mię oczyścić,” -lezus ściągnąłszy 


rękę, dotknął się go, lubo, iak wiado- : 


mo, trąd należał do tak obrzydliwych i 


-. zaraźliwych chorób, Że człowiek nim na- ~ 
wiedzony, od spółeczeństwa ludzkiego był 


wykluczony. Uczynek ten miłosierny le- 


` zusa, że dotknął się ręką trędowatego, 
dla iero oczyszczenia, za przykład nam 
służyć powinien, abyśmy ubogim chórym, 


czy we dnie, czy w nocy, chętnie pomoc 
dali, i nayobrzydliwszym chorym obrzy- 


dliwości xe: pokazali. Bo czemużbyśmy 


f 
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ludzie nędzni, różnym. chorobom podle= 


gli, chorymi brzydzić się chcieli, kiedy 


Bóg-człowiek obrzydliwego trędowatego 
dotknąć się raczył? Czy ludzie tak de- 
likatni nie zasłużyliby, aby, gdy zacho= 
ruig, též bez pomocy zmarnieli i zgnili? 
„Bracia, co chcecie, aby wam czyniono, 
czyńcie i wy drugim!“ 2 
"Piękny przykład poświęcenia się usłudze 
chorych dał nam Św. Franciszek Xawery, który 
pochodził z bardzo sławnego szlacheckiego ro= 
du, i tak znamienitemi talentami był obdarzo= 
ny, że miał nadzieię otrzymania nayświetniey- 
szych i naydonośnieyszych urzędów. 
nadziei, a nawet swego oycowskiego maiątku, 
zrzekł się wspaniałomyślnie, i obrał naywięk=, 
sze ubóstwo, aby usłudze Boga i dobru swych 
bliżnich mógł się zupełnie oddać. Tm mnićy 
miał grosza, tóm więcćy starał się, aby zasłużyć 
się Bogu i bliźniemu wszelkiemi siłami swo- 
"ego ducha i ciała. Iako doglądaiący chorych- 
służył w Wenecyi w szpitala nieuleczonych.. 
az podeymował każdąsłużbę naytrudnieyszą; 
nayobrzydliwszą i nayniebezpiecznieysżą. We- 
© soły, iak aniół, chodził we dnie ixw nocy od 


Ale téy - 


łóżka do łóżka, chorych pocieszał, im usługi< - 


"wał, i tak ich 'nedzy sprawiał ulgę. Tę wiele 
ką iniłość wykonywął także w Lóbonie wie« 


dnym publicznym domu chorych, i przyiętym 


tam chorym posłagiwał z poświęceniem swego 
"spoczynku i z widocznóm niebezpieczeństwem 
swego życia, EE a 
Św. Roch był podobnym duchem miłości 
zagrzany, Urodził się w Montpellier z familii” 
szłacheckićy, Gdy z nabożeństwa poszedł do 
„Rzymu, morowe powietrze, które wówczas we 
Włoszech się szerzyło, dało mu sposobność, 
że swoię miłość blizniego wykonywał na cho= 
rych, morową zarazą dotkniętych. Sam na- 


wu zdrowie pozyskał. Po powrocie swoim 
żył we Francyi w śćisłój poki sie, i oddał się 
tylko uczynkom miłości bliźni go. > 
Również miłościwą ku' cho 'm była cesas 
rzowa Placilla w Konstantynóz ilu, Nie tylko 
* swoim chorym usługiwała, i siużące jak naj- 
troskliwiej, jako prawdziwa matka, opatry= 
wała, ale nawet na obcych swoję dobrotli- 
wość rozciągnęła, Skoro. tylko usłyszała © 


CAN 
1 


` koniec zachorował, ale za pomocą Boga zno- « 


7 
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ïakim chorym, poszła sama dotego domu, po- a po całym kościele rozlegało się iego wzdy= 
dawała mu własnemi rękami lekarstwo, po-  chańie i rozrzewnienie, Od tego momentu od= 
karm i napóy. Chodziła nawet do szpitalów, dał się znowu pobożności, -Nieustannie opłaa 
nawiedzała, pocieszała i usługiwała ubogim kiwał swoię niewdzięczność ku Bogu, i zas - 
chorym; starała się o wszystkie ich potrzeby, wsze rozmyślał nad t m, iakby sprawiedliwo- 
częstokroć próbowała potraw, czy dobrze są ści boskićy mógł naylepićy zadosyć uczynić, 
przyprawione, a pod czas iedzenia miski im Rozumiał, że znaydzie dla siebie Taskawego 
trzymała. Boga, ieżeli = odda usłudze chorych, ubo» 

Podobną miłością bliźniego gorzeli: św. gich i nieszczęśliwych, Wszystko tedy, co 
Łudwik, król; św. Radegunda, królowa; św, miał, rozdał pomiędzy udo ole Potćm naia? 
Jadwiga, księżniczka. polska; św. Elżbieta, dom w Granadzie, aby w nim przyjmować 
Księżniczka węgierska; św. Katarzyna senęń« chorych. Miał nadto staranie o ich wszelkie 
ska; św. Brigita, św. Wincenty g Pauli, i potrzeby z taką czynnością, czułością i oszczę= 
awiele innych świętych ludzi, Chodzili do szpi- _ dnością, że całe miasto wydziwić się nie mogło, 
talów, i chorym: wszelkie usługi miłości czy» Stało się to w roku 1540., i to był pier= 
mili; obmywali im nogi, zawięzywali rany, wszy początek założenia zakonu Bonifratrów 
chędożyli ich z nieschludnego robactwa, słali . (Braci miłosiernych), który potóm za wido- 
im łóżka, starali się o bieliznę, lekarstwo i  czném błogosławieństwem niebios po całym 


posilenie, Bez wątpienia myśleli zawsze o świecie chrześciańskim się rozszerzył, "We 
-æ . f . 39976 >> . . R . 
obietnicy Chrystusa: „„Cošcie uczynili iednemu dnie pielęgnował św. Ian chorych w swoim 


j m tych braci moich najmniejszych, . mnieście, domu, à w nocy szukał nowych nieszczęśli- 4- 
*. mczynili.( Mat. 25, 40. wych. Nawet o biednych po za: domem-swos 3 
Większą jeszcze miłością ku ubogim cho- m, ile mógł, miał staranie. Iednego dnia wy= | 

rym i nieszczęśliwym ludziom pałał św. lan,  buchł ogień w iego szpitalu, a on rzucił "TR 8 
Boży przezwany. Urodził się z rodziców po w płomienie, i ma swoich ramionach chorych <; 
bożnych w Portugalii. Został żołnierzem > 2 wynosił, Poznano wtenczas widocznie czu- E 

w tym stanie stracił swoię niewinność, i zwol- waiącą nad nim opiekę boskićy Opatrzności, 38 
ma odwykł prawie od wszystkich swoich ćwi- bo ani iego, ani chorych ogień nie uszkodził, ri 

czeń pobożnych.  Puszczony od woyska, był SE EB 
na kazaniu św. Iana z Awili, i tak-nićm wzru- == 4 
szony został, że łzy mu strumieniem płynęły, i J 

4 ` z 8 - = = 

Szanownemu Duchowieństwu mamy zaszczyt polecić uniżenie książeczkę pod tytułem: Ą : 


Zawiadomienie = 

© rozrządzonćm Nabożeństwie Jubileuszowóm =i 

CH : w Archi - Dyecezyi Gnieźnieńskiej, KE RE 
którą w myśl ogłoszenia Jubileuszu wraz „ zstósownemi Modlitwami i Litaniami dla pamiątki i 
wygody prawowiernych wydrukować nam polęcono, Książeczka ta za 15 gr. pol. jest do nabycia, 
Upraszamy o łaskawe dałsze polecenia. - 


CZW) 


Księgarnia E, GUNTHERA 
w Gnieżnie i Lesznie, 


ostoi 


Eas nS O ZĘ: 


p eean meee | sma 
|| I8ZKOÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, co t ydzień pół arkusza, za umiarkowaną cenę rooznie złp. 4, 
półrocznie ap, ©.  VVszystkie królewskie urzędy pocztowe i księgarnie przyimuią przedpłatę, i dosta- 
wiaią $zkółkę co tydzień, bez-podwgższenia ceny, Abonentom. * PRE A 

1 5 "Naktadem i drukiem Ernesta Gantkera w Lesznie, — (Redaktor: X. 7. Borowicz) 
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